
Krystyna Prońko, Pie
GARNIEMY SIĘ DO MUZYKI,MUZYKA TO JEST NASZ FESTYN.KOCHAMY TRĄBKI I SMYKIOBÓJ , KLARNET , KLAWESYN.JEST W DOMU LICHTARZ NIEDUŻYZ WYSOKĄ ŚWIECĄ SZKARŁATNĄ.ONA DO KONCERTÓW SŁUŻY,DO DŹWIĘKU DODAJE ŚWIATŁO.TY JĄ ZAPALASZ W GODZINIE MUZYCZNEJI PŁOMYK ŚWIECIW CHWILI GDY Z GŁOŚNIKA PŁYNIEKONCERT BRANDENBURSKI TRZECI.RADOŚĆ JAK POWAŻNY TANIECPRZESUWA SWÓJ CIEŃ PO ŚCIANACHI PADA ŚWIECY PEŁGANIENA TWARZ JANA SEBASTIANA.LIPSKI KANTOR BARDZO MILE UŚMIECHA SIĘ ZZA OSZKLENIA.CHCIAŁABYM WSZYSTKIE TAKIE CHWILEOCALIĆ OD ZAPOMNIENIA.
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